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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  1 5  S t y c z n i a .

N .  P a n  ' f a c z y ł  P o r u c z n i k a  d y m i s s y o n o w a -  
n e g o  H e n r y k a  E d w a r d a  K J e i s t  o b d a ­
r z y ć  g o d n o ś c i ą  B a r o n a .

P r z y b y l i  t u :  K r ó l e  w s k o  - A n g i e l s k i ' S e ­
k r e t a r z  l e g a c y i ,  A b e r c r o m b i e ,  g o ń c e m  
7. H a m b u r g a ,

K r ó l e w s k o  - H i s z p a ń s k i  g o n i e c  g a b i n e t o w y  
Q u  i r a  r  i , z  M a d r y t u .

P r z e j e ż d ż a ł :  C e s a r s k o  - R o s s y j s t  i s t r z e ­
l e c  p o ł o w y ,  S c h m i d t ,  g o ń u m  z  L o n d y n u  
j a d ą c  d o  P e t e r s b u r g a .
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W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  1 1 . S t y c z n i a *
O t o  j e s t  w y p i s  z  i n s t r u k c y i  d l a  p u ł k ó w  k o ­

z a c k i c h ,  u t r z y m u j ą c y c h  s t r a ż  p o g r a n i c z n ą  K r ó  
L i t w a  p d  s t r o n y  P r u 6 s ,  o b w o d u  w o l n e g o  m i a ­
s t a  K r a k o w a  i A u 6 t r y i ,  z a t w i e r d z o n e j  p r z e z  
k o m e n d e r u j ą c e g o  n a c z e l n i e  c z y n n ą  a r m i ą ,  
G e n e r a ł a  F e l d m a r s z a ł k a  X i q c i a  W a r s z a w s k i e ­
g o  H r a b i ę  P a s z k i e w i c z a  E r y w a ń s k i e g o , d n i a  

A 5 -  ( 2 7 . )  L i s t o p a d a  r 8 3 s . r o k u :
„ P o n ie w a ż  p o gra n iczn a  straż, gdy s ię  zn a j­

d u j e  w m i e j s c u  s o b i e  w s k a z a n e m ,  l u b  o d b y ­
w a j ą c  r o z j a z d y ,  p e ł n i  o b o w i ą z k i  w a r t ,  k a ż d y  
p r z e t o  w i n i e n  j ą  u w a ż a ć  w e d l e  t e g o  p r z e p i s u  
i z a t r z y m y w a ć  6 i ę  n a  j e j  ż ą d a n i e .  G d y b y  z a ś  
k t o  m i a ł  z a m i a r  z b i t d z  z a  g r a n i c ę ,  w e j ś d ź  d o  
K r ó l t s t w a  u b o c z n ą  d r o g ą ,  l u b  p o d s t ę p n i e ,  
t a k i ,  j e ż t l i  n a  d w u k r o t n e  z a w o ł a n i e  i p o g r ó ­
ż k ę  u i e o d e z u i e  6 i ę ,  s t r a ż e  p o g r a n i c z n e  d o p ę -  
d z ą  g o ,  z a t r z y m a j ą ,  i w r a z i e  o p o r u ,  m o c n e  
s ą ,  j e ż e l i  t e g o  k o n i e c z n a  z a j d z i e  p o t r z e b a ,  
u ź y ć  o r ę ż a .

„ J e ż e l i  k t o  z p o g r a n i c z n e j  s t r a ż y ,  b ę d ą c  n a  
s ł u ż b i e ,  s p o s t r z e ż e  k u p ę  l u d z i  z b r o j n y c h ,  l u b  
m a j ą c y c h  p r z y  s o b i e ,  z a m i a s t  b r o n i ,  n a r z ę .  
d z i a  m o g ą c e  r a n i ć ,  l u b  l e ż ,  g d y b y  z  z a g r a n i ­
c y  k u p a  l u d z i  c z y n i ł a  p r z y g o t o w a n i a  d o  w e j ­
ś c i a  w  g r a n i c e  k r a j u ,  p o w i n i e n  n a  n i c h  z a w o ­
ł a ć ,  i g d y b y  s i ę  o d d a l i ć  n i e c h c i e l i ,  n a t e n c z a s ,  
n i e c z e k a j ą c  a ż  z o s t a n i e  n a p a d n i ę t y  o d  p r z e -  
m a g a j ą i e j  s i ł y ,  m o ż e  d o  n i c h  s t r z e l  ć .  W  r a ­
z i e  r z e c z y w i s t e g o  n a p a d u  w c e l u  o d b i c i a  z a ­
j ę t y c h  t o w a r ó w ,  l u b  u m y ś l n e g o  n a  p o g r a n i ­
c z n ą  s t r a ż ,  c h o ć b y  t e n  n a j  a d  m i a ł  t y l k o  n a  
c e l u  w y b i c i e  s t r a ż n i k ó w ,  ' s t r a ż  p o g r a n i c z n a  
m o c n a  j e s t  u ż y ć  b r o n i  s i e c z n e j  l u b  p a l n e j ,  
z  w s z t i k i e m  j e d n a k  u m i a r k o w a n i e m ,  a j e ż e l i  
w  t y m  w y p a d k u  b ę d z i e  k t o  z a b i t y ,  l u b  r a n n y ,  
w o l n ą  b ę d z i e  o d  w s z e l k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  
O p i e r a j ą c y  s i ę  z a ś  l u b  u c z e s t n i c y  n a p a d u  u -  
karani zosta n ą  w e d le  całej su row ośc i  (trawa.
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„J eż e l i  straż p o g r a n i c z n a , w konieczne j ,  
powyże j  wskazanej  po t rzeb ie ,  zrani  kogo lub  
zabi j e ,  o bo w ią z an ą  będz ie  natychmias t  dać 
o t em w i a d o m o ś ć ,  kozacy of ice rom swoim,  
a ci w ża dn ym  w zg lę d z i e ,  n i ep ó źn ie j  jak we 
54 godzin ,  do w ódz cy  pułku,  który także,  bez 
na jm nie j sze j  zwł ok i ,  uw iadomiwszy  o wypa­
dku najbl iższą władzę  po l i cy jną  p o w i a t u ,  i 
wziąwszy  Z sobą l e ka rza ,  uda  się na miej sce 
cz y n u  i o d b ę d z i e  r e w iz y ą ;  Sąd  powiatowy 
za raz  wyznaczy  ś l edz two  i w d r o dz e  właści ­
wej  władzy wyższej  przedstawi .

„ J e ż e l i  ze ś ledztwa się wykaże,  iż straż p o ­
g r an iczna ,  która kogo zabi ła lub  rani ł a d o p e ł ­
n ia j ąc  obo w iąz ku  s ł u ż b y ,  n ie ods tą p i l a  od 
p r ze p i s ów  i sama n ied a ła  p o w o d u  do czynu,  
ta zos tanie  w ol ną  od wszelkiej  odpow ied z i a l -  
nośc i .

„ W  raz ie  p r z e c i w n y m ,  j eże l i  d o w ie d z io ­
n y m  zo s t an ie ,  źe bez pot rzeby  użyła o ręża,  
pos t ąp ion o  z n ią  będz ie  p o d łu g  całej  su ro w o­
ści prawa,  “

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. ssi. Grudn ia ,  (star.  st.) 

E x ped yc ya  Petersburskiej  kassy pożyczkowej 
Cesarskiego d o m u  wychowania  p.odrzutków o- 
głasza,  źe z p o w o d u  zup e łn e go  w tutejszej  sto­
l icy ustania cho l e ry ,  za o t r zy m an em  od N.  P a ­
na  ze zw ole n ie m,  Izacznie na n o w o 'p r z y j m o ­
wać w zastaw odzież i futra.

S tosownie  do  Na j wy żs ze go  ukazu n a ł o ż o n e  
zos tały areszta n a  n as tęp ne  w gu ber n i i  G r o ­
dzieńskiej  d o b r a ,  który cli właściciele z n a jd o­
wali  s ię  w Królestwie  Polskiern w czasie p o ­
ws tan ia :  na 1714 dusz K i l i x t a , syna Józe f a  
M ie rz e j e w s k ie g o ;  612 dusz Hra b i  Ko n s ta n t y ­
na syna Stanis ława i żony j ego  A n i e l i ,  córki  
F ra nc i sz ka  z X i ą i ą t  Sa p ie h ów  Zamojsk ich ,  
tudz ież  na  135 dusz  K u n e g u n d y  córki  A d a ­
m a ,  z  Z ie l ińskich  H ora inp w ej .

Najwyższy  ukaz do  rządzącego  S en a t u ,  ao. 
L i s top ad a  b. r . : „ D l a  łatwiejszej  komrnuni -
kaeyi z P ru ss a m i ,  za zgodą  t am ec zne go  r zą ­
d u ,  w  p rzeszłym 1830- r. z r ob i one  było r oz ­
p o r z ą d z e n i e  wzg lędem przec iągnienia  od Kró­
l ewca p rzez T y l ż ę ,  do  sam ej  g ranicy Cesa r ­
stwa,  wielkiego szosse,  idącego od Re l ina  do 
K ró l e w c a ;  z j ak iego  po w od u  w gu bern i i  W i ­
leńskiej  u r z ą d z o n y  już  zos tan ie  nowy trakt 
s- Mitawy p rze z  Szawle  do 111. T a u e r o g g e n ,  
p o ło ż o n e g o  na  g ran icy.  — W  skutek tego,  
uznając  za po t rz e bn ą  zrobić  na g ran icy  p r u ­
skiej o d p o w i e d u e  rozp o rz ą dz en ia  w układzie 
ko m o r  c e l n y c h ,  zg o d n i e  z p r zed s ta w ie n i em  
Min i s t r a  ska rbu ,  ro zp a t r z o n e m  p rze z  R a d ę  
Laństwa,  roz ka zu je m y ;  1) U rzą dz ić  w rn. 
T a u e r o g g e n ,  lub w j e g o  pobliżu,  komo rę  ce l ­
n ą  l g o  psędu ,  wed łu g  za łączającego się p rzy

n in ie j sz em  etatu.  2) Zos ta wiws zy  k o m o r ę  
c e l n ą  Ju r b or gs ką  w klassie l s z ó j ,  ująć jej  j e ­
d n e g o  cz ło nk a ,  dw ó ch  p isarzy i dw ó ch  d o ­
z o r c ó w ,  k o m o r ę  zaś ce lną  P o łą go w sk ą ,  do 
c z as u ,  zos tawić przy dz i s ie j szym jej  etacie.  
3) Min i s t e r  ska rbu  p r zy w ie d z i e  to wszystko 
d o  skutku,  do  czasu skoń cz en ia  i o twarcia  n o ­
wej drogi  na T a u e r o g g e n .  Rz ąd z ąc y  Sena t  
n ieza  ni ech a uczy nić na le ż n y c h  rozporządzeń.*  
—  (E l a t  składa się z 23 osób  i  w yno s i  r o ­
czn ie  15,100 rubl i . )

N  i 1 m  c y.
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  d.  7, Stycznia .

W c z o r a j  w ie c zo r em  napad ła  zgraja  z 600 
ludzi  się sk ładająca ,  na  heski  d o m  celBy 
w Ma ink ur ,  o poł to ry  mil i  s tąd od leg ły .  Z e ­
brała s ię  tu g r o m ad a  ch ł o p ó w  z pob l i skich  
wiosek już  p r zed  kilku d n i a m i ,  rozeszła się 
wsze lako naówczas  spokojn ie .  Z w ró c i ł o  to 
j ed n ak ż e  uwagę  rzą du ,  który wojsko w tę o k o­
l icę wys ła ł ,  a . t ak  chłop i  po w tó rn ie  sp ikną-  
W6zy się, na dzie lny  natrafi l i  odpór .  P rz y sz ło  
Wszelako do fo rmalne j  u ta rczki ;  żołn ie rze ,  na 
których kam ien ia mi  r zu cano ,  dal i  ki lkanaście 
razy o g n ia ,  a tak wie lu  ch ł op ów  r a n i o n o ,  
z k tórych kilku już  um a r ł o .  Z  H a n a w y  n o ­
we wyruszyły oddz i a ły  wojska w oko li ce  
M a i n k u r u ,  aby tam u trzymać pokój  i po rz ą ­
dek.  D ep u ta c y a  z miasta t ego udała się do  
E l e k t o r a ,  w B a d e n - B a d e n  p rzebywającego ,  
ce le m ucz yn ie n ia  m u  p o k or ny ch  p r ze d s t a ­
wień  względem,  sp oso bu  myśleu ia w f l a n a -  
wie i oko l i cac h ,  w y w o ła n e g o  p rze z  s tosunki  
ce lne .

A  u s i r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  25. Gru dn ia .

Pożyczka 50 milion. ,  o której  dawn o  już m ó ­
w io n o ,  zawartą n ak on i ec  została;  30 mi l ion ,  
dostarczą domy  Rothschi ld ,  A r n s t e i n ,  Eske-  
l es ,  S inna i Geymi i l l e r ,  10 mil .  bankie rowie  
P ra gs cy ,  na  10 zaś mil .  poz os ta łych ,  o tw o ­
rzono  składkę p o  d om a ch  hand lo wyc h  tutej­
szych.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  3. Stycznia,

Pogłoski o słabości  Króla są bez za sad ne ;  
Król  sa m,  podo bn ie  jak i Kró lowa  zażywają 
w Brighton pożądanego  zdrowia.

Stan zd rowia Kięc ia  W e l l i ng ton a  ciągle się 
n iepo lepsza a przyjaciele i s t ronnicy  jego s łu ­
sznie się obawiać zda ją ,  że  n igdy więcej  n ie-  
będz ie  brał  udziału  w sprawach pol i tycznych.

P a n  Cobbe t  ( z a w o ł a n y  radykal is ta)  ro zp o ­
czął  fo rmalne prelekcye pol i tyczne w teatrze 
Manszester sk im przed wielką liczbą s łuchaczy,  
n a  których d o w o d z i , źe  jeśli wszystkie pensye ,  
synekury,  dziesi ęciny i t. p. znies ione n iebędą ,  
a  n a  miejsce armii  stałej n ienas tąpi  mitieya. źa-



d n a  r e f o r m a  an i  t e r az  an i  n a  p r zysz ło ść  n i c n i e -
p o m o ź e .

Z  wic-Iu mi e j s c  Ang l i i  i Szkocy i  w yr us zy ły  
o d d z i a ł y  wojska  do  I r l a n d y i ,  a  w I r l a n d y i  s a ­
m e j  b e z u s t a n n i e  p i e c ho t a  i k o n n i c a  uda j e  s i ę  
w g łą b  k ra ju.  S po só b  m y ś l e n i a  i d u c h  p o s p ó l ­
s twa  n a j w ię k s zą  w z n i e ca  o b a w ę .  Z n a j o m y  
p o d ż e g a c z  L a w l e s s  j e źd z i  p o  wsiach i m ia s t ac h  
i  p o d b u rz a  p o d ł u g  m o ż n o ś c i  z n i e c h ę c o n y c h .

D n i a  7, S tyczn i a  o d p r a w i  s i ę  Są d  w o j e n n y  
n a d  P u ł k o w n i k i e m  B r e r e t o n  w B r i s t o lu .  W y ­
s ł a n o  o d d z i a ł y  d r a g o n ó w  t a m ż e  n a  czas  pos i e ­
d z e ń  S ą d u  w o j e n n e g o .

P o d p a l a n i a  n ie ty lko  ciągle t rwa j ą ,  l e c z  c o r az  
o k r o pn i e j s ze  j es zcze  towarzyszą  im  o k o l i c z n o ­
ści ,  O d k r y ł a  też  po l i cya  n a  w i e lu  mie j s cach ,  
ź e , c z e m u  n a w e t  w ie r zy ć  t r u d n o ,  p o dp a l ac ze  
d o  ś r e d n i c h  n a l eż ą  i wy ksz t a ł co nyc h  s t an ów .

N a  g i e łd z i e  w czo ra j s ze j  wielkie  sp r a w i ł o  w r a ­
ż e n i e  b a n k ru c t w o  d w ó c h  wielki ch  d o m ó w  
( h a n d l a r z a  w s c h o d n i o - i n d y j s k i e g o  i P a n a  Ma-  
b e r l y . )  D o m  os t a tn i  z n a c z n e  ma  związki  z e  
S z k o c y ą ;  z p o w o d u  t e g o  o ba w ia j ą  s i ę  t u  p o ­
w s z e c h n i e  u p a d k u  w ie lu  b a n k ó w  Szkock i ch .  
P a n  M ab e r ly  by ł  także c z ło n k i e m  P a r l a m e n t u  
i z a s t ępcą  miejs ca  A b i n g d o n .  J e s z c z e  p r z e d  
k i l ku  mi e s i ą ca m i  t rak tował  o n  z  r z ą d e m  f r an -  
cuzk i rn  w z g l ę d e m  z a k u p i e n i a  l a sów  d o m i n i a l ­
n y c h  f r a n c u z k i c h ,  k tó r y  (o p ro j ek t  k ap i t a ł u  
z  p ó ł t o r a  m i l i o n a  n a jm n ie j  w y m a ga ł .  C o  
g o r s z a ,  p r zed  ki lku d n i a m i  u b i e g a ł  o n  s i ę  j e ­
s zcze  o  ucz e s tn i c two  w  p o ż y c z c e  belgi jskiej .

K r ą ż y  tu pog ło s ka ,  ż e  z a w ie s zen i e  b ron i  m i ę ­
d z y  H o l a n d y ą  i Be lgi ą z a  p r z y z w o l e n i e m  w ie l ­
k i ch  moca r s tw  p r z e d ł u ź o n e m  zos t a ło .

K u r y e r  wczo ra j s zy  jes t  t e g o  z d a n i a ,  ż e  
z n i e s i e n i e  dz i edz i cznośc i  pa ro s twa  z b a w i e n n y  
w y w i e r ać  b ęd z i e  w p ł y w  n a  po kó j  F r a n c y i ,  
i c h o ć b y  M i n i s t e r y u m  f r an cuz k i e  n i e za w sz e  
d a ł o  d o w ó d  s tałości  i odw ag i ,  t r z eba  m u  ws ze ­
l ako  tą r azą  od da ć  s p r aw i e d l iw oś ć  i w yz nać ,  
ź e  z w ie lką  p r z ezo rn ośc i ą  i e n e r g i ą  u s u n ą ć  p o ­
traf i ło t r u d no śc i  w e w n ę t r z n e j  i z e w n ę t r z n e j  p o ­
l i tyki .  T a ż  s a m a  gaze ta  o świadcza  , ź e  R o s s y a  
n i g d y  myśl i  tak nak ł an i a j ących  do  po ko ju  n i e-  
w y n u r z a ł a ,  j ak w  os t a tn i ch  swo ich  o d p o w i e ­
dz i ach .  O p ó ź n i e n i e  ra tyf ikacyi  p r zy p i s ać  tylko 
na l e ż y  f o r m a l n o ś c i o m ;  R o s s y a ,  co do  i s to ty 
r z e c z y , p r zys tąp i ł a  do  t rakta tu.  —— Dz i s i e j s zy  
n u m e r  t egoż  K u r y e r a  p r z e c i w n i e  ba rd z o  n i e ­
p o m y ś l n e  zaw ie r a  w i ado mo śc i  w z g l ę d e m  wy- 
g l ą d a n e g o  za ł a tw ie n i a  sp r aw  h o l e n d e r s k o  - b e l ­
gi j skich.  Z  P a r y ż a  a lb o w ie m  d o n i e s i o n o  m u ,  
ź e  ze  s t r on y  Ro ssy i  ratyf ikacyi  tylko p o d  w a ­
r u n k a m i  p e w n e m i  sp od z i ew ać  s ię m o ż n a ,  k tó r e  
t ym  s i ę  sp r zec iw ia j ą ,  n a  k tó rych  po  c2ęści  ca ły  
t r akta t  po l ega .  W  d o d a t k u  n a r e s zc i e  g łos i  ta 
g a z e t a ,  że  góf i i e c  rossyjski  wczora j  w ie c z o r e m

d o  L o n d y n u  p r z e z  H a g ę  p r z y b y ł y  p r zy w ió z ł  
d e p e s z e ,  w z b r a n i a n i e  się Rossy i  z a tw ie rdza j ące .

W  ko mp an i i  wie lk i ej  py ta ł a  s i ę  L a d y  B e a u -  
ford X ię c i a  T a l l e j r a n t l a :  „ C ó ż ,  m ó j  X i ą ż ę !  
b ę d z i e m y ż  m ie l i  w o j n ę  a lbo  po kó j  ? “  A n i  j e ­
d n o ,  an i  d r u g i e  ( o d p o w i e d z i a ł  P.  T a l l e j r a n d ) ;  
p r ze c i eż  i k o n fe r e n c y a  chce  j e s z c z e  żyć.

R z ą d  p os ł a ł  r ozkazy  do  V a n d i t n e n s l a n d y i ,  
aby  s i ę  w s t r z y m a n o  z r o z d a w a n i e m  g r u n t ó w  
s p e k u l a n t o m ,  k tó r zy  w  tym  celu  p r z y b y w a j ą ,  
Kra j  t en  j es t  w y d a tn y  i w ie le  s i ę  p r o ź b  n a m n o ­
ży ło .

W i c e - H r a b i n a  F a l k l a n d ,  n a j m ł o d s z a  córka  
K r ó l a ,  pow i ł a  syna .

Sir  A .  H a r t ,  by ły  L o r d  • K a n c l e r z  I r l a nd y i ,  
u m a r ł .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z  T a m p i c o  i V e r a  C r u z  
d o c h o d z ą c y c h  do  12, P a ź d z i e rn ik a ,  w M e x y k u  
p a n u j e  z u p e ł n a  spoko jność .  K o n g r e s  u p o w a - '  
żn i ł  r ząd  f ede r acy jny  d o  z ac i ą g n i en i a  pożyczk i  
Sch mi l ioD,  d o l a r ó w ;  g d y  sk a r bo wi  n i e z b y w a  
na  p i e n i ą d z a c h ,  domyś l a j ą  s i ę ,  iż s u m m a  ta u- 
ż y t ą  zo s t an i e  n a  u tw o r z e n i e  k o r p u s u  o b s e r w a ­
cy jn eg o  w  Y u c a t a a n ,  a l bo  m o ż e  na  j ak i e  k rok i  
n i ep rzy j ac i e l sk i e  późn ie j sze .  H a n d e l  i r o l n i ­
c tw o  w M e x y k u  co raz  wz ra s t a ;  z a ł o ż o n o  t e m i  
czasy ki lka n o w y c h  b an k ó w  i r ę k o d z i e ln i ,  K o ­
p a ln i e  zn a j d u j ą  s i ę  r ó w n ie ż  w s t an ie  k w i tn ąc y m .

D o n o s z ą  z  G ib ra l t a r u  p o d  d n i e m  24. L i s t o ­
p a d a ,  iż m ia s to  F e z  p o d d a ł o  s i ę  n a  ła skę  Cesa? 
r z a  M a r ok ań sk i e g o .

G aze ty  z  K a r t a g e n y  d o c h o d z ą c e  24. W r z e ­
śn i a  d o n o s z ą ,  iż  n a  p r ze s m y ku  P a n a m a  s p o ­
k o jn o ś ć  z n o w u  p r z y w r ó c o n ą  zos t ała .  P u ł k o ­
w n i k  H e r r e r a  w e  t r z e c h  p o ty c z k a c h  r o z b i ł  n a  
g ł o w ę  woj ska  L u d w i k a  U r d a n e t y  i  A l z u r u ,  
i kazał  o b u  t ych d o w ó d z c ó w  z 21 z  i ch  t o w a ­
r z y s z y ,  k tó r zy  w j e go  r ę ce  wpadl i ,  r oz s t r ze l ać .  
P u ł k o w n i k  H a n d ,  d o w ó d z c a  p o r t u  i cy t adel i  
C h a g r e s ,  k t ó r ego  uw aż a j ą  za  p i e r w s z e g o  sp r a ­
w c ę  p o w s t a n i a ,  r ó w n i e ż ,  jak t w i e r d z ą ,  zo s t a ł  
r o z s t r ze l an y m .

Z  d n i a  4.  S t y c z n i a .
O d  d.  22.  m .  p.  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  w ie c z o r y  

t y g o d n i o w e  u D w o r u .  D n i a  24. L u t e g o  n a  
u c z c z e n i e  u r o d z i n  N .  P a n a  o t w o r z ą  s i ę  p r z e d ­
s t a w i e n i a  g a l o w e  u  N ,  P a n i .

W c z o r a j  o d b y ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e  a u t o ­
r ó w ,  ak to r ó w  i i n n y c h  o s ób  w p r z e d m i o c i e  
t y m  u d z i a ł  m a j ą c y c h ,  aby  w y r o b i ć  d l a  s i e b i e  
z n i e s i e n i e  s a m o k u p s t w a  t e a t rów  u p r z y w i l e j o ­
w a n y c h  D r u r y  L a n e  i C o n v e n t  g a r d e n .  
U c h w a l o n o  p o d a n i e  p e ty c y i  d o  P a r l a m e n t u ,  
a b y  p r zyw i l e j  d w ó c h  w ie lk i c h  t e a t r ów  r o z c i ą ­
g n ą ć  p o d o b n i e ż  n a  m n i e j s z e .

M o r n i n g -  C h r o n i c i e  ( g a z e t a  t c h n ą c a  
d u c h e m  w ś c i ek ł e g o  l i b e r a l i z m u )  o ś w ia d c z a  
b e z  o g r ó d k i ,  ź e  L u d w i k o w i  F i l i p o w i  n i e p o -
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Zostaje i n n y  wy bó r  jak t e n ,  aby  się albo b i ł  
z ca łym światem i w o jn ę  rozpoc zą ł  pow sze­
c h n ą  o n iepod leg łość  Belgii ,  Polaki  i W ł o c h ,  
albo ,  aby sam z t r onu  się złożył ,  L e c z  jest 
z a p e w n e  j e szcze j u s t e  m i l i e u ,  o k tó rem 
wszelako P a n o w i e  pe w n i  n ic  wiedz ieć  nie* 
chcą.

Co  się tyczy bankruc twa  Pa n a  Ma ber ly ,  d o ­
wiad u j em y się t e raz,  źe kredyt  d o m u  jego 
ju  od d a w n a  był  z a c hw ia ny ,  dla tego też b an ­
kruc two to n h  wynosi  nad  JOO.OOO f a l ,  Pan  
M a b e r ly  t r udn iąc  się od osta tn iego traktatu 
pok o ju  ( r .  18»4■ ) ro zmai ł em!  dos tawami  rzą-  
d o w e m i , zebra ł  był  is totnie o g r o m n y  m a ją ­
tek ;  l ecz  w skutek późn ie j szych  spekulacyi ,  
które p rawie  wszystkie n i e p o m y ś l n i e  wypa­
d ł y ,  majątek ten xiąźęcy bardzo  się zrnniej-  
•eył .  Straci! on mianowicie  na speku lacyach 
pap i e ra mi  państwa.  Z  r zą d em  h i szpańskim 
w zawi łych zostawał  s tosunkach  wzg lę dem 
u zn a n ia  obl ig  K or tezów,  S taną ł  on  po te m 
n a  czele nego cyacy i  p r o jek towane j  p rzez 
D o m  Pedra  pożyczki  do  uzbr o je n ia  wyprawy 
n a  korzyść młode j  Kró l owej  Por tuga l i i ;  cała 
j e d na k  rzecz  n i e pow io d ła  s ię ,  gdyż g ie łda  
oświa dcz y ła ,  iż zan im prowizya  od d aw n ie j ­
szego  d łu g u  por tugal skiego n ie bę dz ie  r e g u ­
la rn iej  o p ł a c a n ą ,  na  i n n ą  pożyczkę  na żaden  
sp osó b  niezezwol i .  —  Speku lacye  P a n a  Ma­
ber ly do tyczące  s ię  budowli  w z a d u m ie n ie  
wp raw ia j ą ;  największym zak ładem jego  jest  
s ł awna  rękod z i e ln ia  do  ro b ien ia  po w roz ów  
w Szkocyi  i po łą czony  z tąźe bank wexlowy,
IIIII i g B I l

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po low ania  mniejsze  po polach w okolicy P o ­

zn a n ia :  i )  Wielkiój  i Małej  S taro łęk i , Mini -  
kowa ,  Ob rz ys ka ,  Gar asz tw a  i C z ap u r ;  2)  Pio­
t rowa,  Olszaku  i mł yn a  Ł ą c z ;  których  skoń* 
czyła się dzierżawa z dn ie m 1. Stycznia r. b., 
ma ją być zn o w u  na lat sześć d rogą  licy tacy i in 
p lus  wydzie rżawione .  Wy z na c zy l i śm y  tym 
koń ce m termin na

d z i e ń  25.  m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o  
w Izb ie  sessyonalnej  tutejszego gmachu  r eg e n ­
cy j nego ,  na  który zechcą się stawić mający o- 
ch o t ę  podjęcia dzierżawy.

P o z n a ń ,  dnia i i .  Stycznia 1832.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a ,  

wydział ,  podatków s ta łych,  dóbr  i lasów rzą-  
dowych.___________________

     O  B W 1-E S Z C £  E  N 1 E.
W  dniu  2.. L i s topada 1831. r. zostały przez  

3 Pana  A.bicht,  u rzędnika eko nomicznego ,  
w bliskości wsi Kot łowa,  powiatu Ost rzeszo-  
wskiego,  dwadzieścia sztuk wieprzy,  które za ­
pe w n e  z Polski p r ze m y co n o ,  zabrane.

G d y  zagan iacze tych wieprzy zbiegli  i są n ie ­
wiadomi ,  tedy ostatnie zostały po  p o pr ze d n i em  
o taxowaniu  ich i obwieszczen iu  t e rm in u  l icy­
tacyjnego w dn iu  4. L i s topada  r. b. przez  Kró­
lewski p rzykomorek  celny I .  w Grab ow ie  za  
82 T a l .  26 sgr. publ icznie  sp rzedane .

W  skutek przepisu §. 180. T y t .  51. Części  I ,  
O rd y n a cy i  sądowej ,  wzywa się za tem  n ie z n a ­
jo my ch  właścicieli w celu udowodnien ia  praw 
swoich do zebranej  z aukcyi  s u m m y ,  aby  
w p rzeciągu  cz terech ty go d n i ,  od dnia w któ­
ry m ninie jsze obwieszczen ie  pierwszy raz 
w dz i enn iku  inte l l igencyjnyin umieszczone  b ę ­
dzie,  na  Król .  g ł ó w ny m  urzędzie cełł P o d z a m ­
cza s ię  zgłosil i ,  w p rzec iwnym bowiem razie  
s u m m a  ze br ana  na  rzecz skarbu ob ra c ho w a n ą  
będzie .

P o z n a ń ,  dnia 14. Grudn ia  i 83 l .
T a j n y  Nadradzca  f inansów i p rowincya lny  

D yr e k t o r  poborów.
L  o e f  f 1 e r.

Należący do sukcessorow f i ranka ,  b rowar  
z k o m p le tn y m  inw en t a rz em ,  także mie lcuch  i 
d om  mieszkalny,  n i e mnie j  stajnia i wozownia,  
jako  też szynkownia „S cli o d k i “ zwana,  są do  
I .  Kwietnia roku bieżącego do  wydzierżawie­
nia.  Oc h o t ę  do dzierżawy tej mający mogą  się 
każdego czasu do  destylatora P a n a  Baar th  na 
ulicy Dominikańskie j  Nr.  371. zgłos ić ,  gdzie o  
warunkach dzierżawy uwiadomien i  zos taną.

Kilka potnieszkań jest na  garbarach pod  liczbą 
379. ,  w d o m u  P. F ran ka  natychmias t ,  l ub  od  
Wie ikie jnocy roku bieżącego do wypuszczenia .

Bliższej wiadomości  udziel i  des tyla to r  P a n  
Baar th.  _______

Ma Garbarach pod  Nr.  408- zna jduje  się skrzy­
dło m a h o n i o w e , p ięknie  bu d o w an e ,  z wyb or ­
n eg o  tonu  i półs i edma oktawami do sprzedania .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e ,
D nia  9. Stycznia  I832.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica . . 2 20 — i 2 10 —
Zyto , . . 2 — ' — - 1 26 J I
Jęczmień wielki I 12 6 - 1 JO —
Jęczmień mały I l 6 — m 1 JO —
Owie$ . . . 1 3 9 - — 2-5 8
Groch ,  .  . 1 28 9 - — — — .

W  0 d ;  : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 3 — — i 2 2 2 6
Zyto .  .  . 2 7 6 - 2 2 6
Jęczmień wielki 1 12 6 - — .— —
Ję czmień  mały
Owies . .  . — — — - —- —
Groch . .  . — — — - — — —
Kopa słomy 6 7 6 - 5 7 ó
Cetnar siana 1 5 — - — 20 —


